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w Częstochowie.

C zęśc io w e  zd em o lo w a n ie  biura P. U. P. P. 
S zarża  policji ro zp ro szy ła  robotn ik ów . 3  o so b y  ranne.

N ad  w yraz  p rzykre  i u b o le ­
w an ia  godne  zajścia rozegra ły  
się  w pon iedzia łek  o godz 10 
ran o  w Częstochow ie przed 
państw , u rzędem  pośredn. pracy. 
Oto w zw iązku  z zapow iedzią , 
iż w  najbliższym czasie ma być 
przyjętych ogółem  400 ro b o tn i ­
kó w  do ro b ó t  kanalizacyjnych, 
już od sam ego  ra n a  na p o d ­
w órzu  gm achu pośr. pracy przy 
ul. Jasnogórsk ie j  24 poczęły się 
grom adzić  liczne rzesze  b ez ro ­
botnych w nadzie i uzyskan ia  
pracy. W kró tce  zebra ło  się

o k o ło  2 5 0 0  osób .
O koło  godz. 10 ra n o  p rz e d ­

stawicie l u rzędu  pośr. p racy 
ośw iadczy ł zg rom adzonym  ro 
botnikom, że narazie  p rzy ję ­
tych zos tan ie  tylko 40 b ez ro ­
botnych reszta  zaś  będzie  
p rzy jm ow ana później, z a p ro p o ­
now ał więc, aby  z p o ś ró d  s ie ­
bie wybrali tych 40, m ając

na uw adz* n ajb ied n iej­
szych.

Na to ośw iadczen ie  p o w sta ł  
fe rm ent w śró d  zgrom adzonych, 
p ad a ły  przytem go łos łow ne  za ­
rzuty, iż przez u rząd  przyiętych 
zos tan ie  ty lko 40, a resz ta  w 
tajemnicy za pośredn ic tw em  
zw iązków  zaw odow ych.

Na tern tle w yw iązały  się  
utarczki

w  ło n ie  sa m eg o  tłumu*
p o w sta ło

za m ie sz a n ie  i bójki,
aż wreszcie , pomimo perswazji

ze s trony  s ta rszych  rob o tn ik ó w , 
o lbrzym ia m asa ludzi

rzuciła  s ię  na biura
urzędu  pośr. pracy, p rz y p u ­
szczając g w a łtow ny  szturm  do 
oficyny, mieszczącej b iu ra  u rzę ­
du W  jednej chwili

rozerw an o  gan ek
drew niany ,  a tłum  uzbro jony  
w deski i żerdzie począł

rozbijać drzw i.
P osypały  się  rów nież  kam ienie  
w okna, tak, iż w szystk ie  s z y ­
by zosta ły  wybite. Pod ciosami 
pad ły  w kró tce  rozb ite  p ie rw ­
sze  drzwi, w yw ażono  drzwi 
drugie i
tłum  w targn ą ł do  w n ę­

trza  lokalu.
W ew nątrz jednak c z u w a ł już 

mały oddział policji, k tóry  z a ­
grodził drogę bezrobotnym .  
W y w iąza ła  się sza rpan ina ,
policja u ży ła  b ia łe j broni
i w yparła  z lokalu  atakujących . 
W  tym m om encie przybył o d ­
dział policji konnej i pieszej,

który przyp u ścił s z a r ż ę
i ro zp ro szy ł  tłum.

W  czasie zajścia ran ionych  
zos ta ło  trzech ro b o tn ik ó w , z 
tych jeden  o d n ió s ł  r a n ę  w g ł o ­
w ę od szabli i p rzew iez iony  
zos ta ł  do  szp i ta la  P anny  Marji. 
Kilku ro b o tn ik ó w  znajdujących 
się  w ew nątrz  lokalu , odn ios ło  
uderzen ia  od  kamieni, p a d a ją ­
cych przez w ybite okna.

Nowy król w Europie.
B ę d z ie  n im  A c h m e d -Z o g u  w  A lb an j i  n a  p o d s t a w i e  

p o r o z u m i e n i a  a n g l o - w ło s k i e g o .
B IA ŁO G RÓ D , 8.3 „N o v o sti8 a lbańsk i  prezydent A chm ed 

donoszą , że pom iędzy  W łocha  Zogu w dniu  27 czerw ca  zo- 
mi a  Anglią s tan ę ło  porożu- s tan ie  ko ro n o w an y  kró lem  
mienie, na  k tó rego  p o d s taw ie  Albanji.

Duj linii) i  m ulim i m m lii i .
Major i kapitan uciekają do Niemiec.

K A T O W I C E .  8- 3. (A . W .).
G a z e ta  R o b o tn ic z a  d o n o s i ,  
e m a jo r  75 p. P- U rb a n o w ic z  
r z e k r o c z y ł  g ran icę  p o ls k o  - 
i e m ie c k ą  w  p e łn e m  u m u n d u  
o w a n iu  i u z b ro je n iu ,  o d d a ją c  
ię  w  r ę c e  w ła d z  p ru sk ich ,  
:łórym o f ia ro w a ł  sw o je  u s ług i  
lo p r o w a d z e n ia  s z p ie g o s tw a  
ia r z e c z  N iem iec ..

U r b a n o w ic z  b y ł  d a w n ie j  lej- 
e n a n te m  p ru sk im .

W  w o jsk u  p o la k ie m  b y ł  za-

PARYŻ, 8.3. (AW .). Pra­
sa francuska nie przypisu­
je zbyt wielkiego znaczę 
nia wczorajszemu posie­
dzeniu rady ligi, uznając 
za o wiele ważniejsze pouf­
ne rozmowy w czasie prze­
chadzek i obiadów. Fran­
cja oczekuje na rozmowę 
między Stresemannem i 
Zaleskim i nie wysunie po­
przednio swej inicjatywy, 
gdyż Briand jako zaintere­
sowany w pracach ligi na­

rodów, nie jest brany pod 
uwagę. Będzie on niewąt­
pliwie wywierał swój wpływ 
tak na Stresem anna, jak i 
na Zaleskiego. Spotkanie 
obu ministrów spraw zagra­
nicznych poprzedziła wczo­
raj rozmowa ministra Za­
leskiego z niemieckim pod­
sekretarzem stanu Huber­
tem, która uważana jest 
jako wstęp do konferencji 
obu ministrów.

k m  i i i  nu i m  w lidze i i t i i
GENEWA, 8.3 (AW) Te­

za min. Stresem ana o o- 
desłaniu do trybunału spra­
wiedliwości w Hadze spra­
wy decyzji co do szkół na 
Górnym Śląsku jest na 
skutek panujących na Gór­
nym Śląsku nastrojów w 
wysokim stopniu zakwe 
stjonowana. Zgłoszone w 
tej mierze propozycje pol­
skie idące w kierunku roz­

patrzenia zagadnienia szkol­
nego przez radę ligi w po­
staci s p e c j a l n i e  przez nią 
v^yłonionego komitetu 3 ch 
mają p ważne szanse za 
sobą. Rozważane są na­
wet kandydatury do ko­
mitetu trzech. Jako jeden 
z najpoważniejszych kan­
dydatów traktowany jest 
delegat japoński wicehra­
bia Ishi.

Trzęsienie ziemi w Japonji.
L O N D Y N , 8.3 ( A W ) .  B iuro 

R e u te r a  d o n o s i  z T o k io ,  że  
w c z o ra j  o k o ło  g o d z in y  4 i p ó ł  
r a n o  k o ło  O s a k i  d a ło  się  o d ­
czu ć  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z iem i. 
P rz y p u s z c z a n e  o g n isk o  t r z ę s ie ­
n ia  z n a jd u je  się  w  o d le g ło śc i  
120 k i lo m e t ró w  n a  p ó łn o c  o d  
O sak i .  N a  M o rz u  J a p o ń s k ie m  
trz ę s ie n ie  b y ło  t a k  s ilne , że  
s e jsm o g ra f  o b s e r w a to r ju m  w 
O s a c e  ro z b i ł  się. W  A m a r u b e  
z a w a l i ł  się m o s t  k o le jo w y .  
M ię d z y  O s a k ą  a  K o b e  s ta n ę ło

w  p ło m ie n ia c h  k i lk a  g a z o w n i  i 
o g ie ń  p rz e rz u c i ł  s ię  n a  d o m y  
m ieszk a ln e .  P o łą c z e n ia  m ię d z y  
O s a k ą  a  K o b e  s ą  p rz e rw a n e .  
R o z m ia ry  szkód  n ie  są  je sz c z e  
z n a n e ,  j e d n a k  już  w ia d o m o ,  że  
o f ia ry  w ludz iach  są  n a  s z c z ę ­
śc ie  n ie  z n a c z n e .

L O N D Y N , 8. 3. (A .W .)  W e ­
d le  d o n ie s ie ń  z T o k io  s k u t ­
k ie m  trzę s ien ia  z iem i z o s ta ło  
c a łk o w ic ie  z ró w n a n y c h  z z ie ­
m ią  k i lka  m n ie j s z y c h  m ia s t  w 
o k rę g u  O s a k i  i K ab e .

Znów zbiorowe zatrucie 
spirytusem skażonym.

w ie sz o n y  w  c z y n n o śc ia c h  za  
ro z m a i te  p rz e k ro c ze n ia .  o 
c zy ło  się p rz e c iw  n ie m u  ś le d z ­
tw o  s ą d o w e .  , .

J e s t  to  już drugi w y p a d e k  
z d r a d y  n a r ó d  w ej,  g d y ż  n ie ­
d a w n o  k p t .  K o w a lsk i ,  p e łn ią c y  
fu n k c je  w  w o jsk o w y m  w y w ia ­
d z ie  p o lsk im  —  z d e z e r te ro w a ł  
d o  N iem iec  i w y d a ł  w 
P r u s a k ó w  w sz y s tk ic h  k o n f i­
d e n tó w .

LW Ó W . 8 .3.(A W )  D onoszą  
ze Stryia. iż w tam tejszym  p o ­
wiecie dosz ło  do pon o w n eg o  
zb io ro w ep o  zatrucia. T o g o ż  s a ­
m ego dn ia  w dw óch  są s ia d u ­
jących z s o b ą  wsiach, odbyły  
s ię  w esela.  Gościom  d any  był 
n ieoczyszczony sp iry tus  co p o ­
ciągnę ło  za s o b ą  s t ra sz n e  k o n ­
sekw encje . 50 o só b  zos ta ło  n ie­

bezpiecznie zatrutych. Tegoż 
sam ego  dnia oraz dnia  n a s tę p ­
nego  zm arło  10 osób , reszta  
zaś  jak  dotychczas  znajduje 
s ię  w  ciężkim stanie.

N a miejsce w y p ad k u  w y s ła ­
ną  zosta ła  spec ja lna  komisja, 
k tó ra  ustaliła, w inę d w ó d  k u p ­
ców. Obu ku p có w  aresz tow ano .

b a d a n iu  s p r a w y  R o n ik ie ra  -do  
s z e d ł  d o  w n io s k u ,  iż p r o c e d u ­
r a  p r o c e s u  m o g ła  m ieć  n ie d o ­
k ła d n o ś c i .

Z e b r a n y  o b e c n ie  m a t e j a ł  
je s t  b a rd z o  wielki i w ażk i .  
N a jw a ż n ie j s z ą  kw e9 tją  d o  w y ­
św ie t le n ia  je s t  s p r a w a  ta je m n i­
c zy ch  te le fo n ó w  d o  o b r o n y  
R o n ik ie ra ,  w  k tó re j  p e w n a  
o s o b a ,  u k r y w a ją c a  się  p o d  
p s e u d o n im e m  „ K a z b e k " ,  a d o ­
k ła d n ie  p o in f o r m o w a n a  o 
w s z y s tk ic h  p la n o w a n y c h  p o ­
s u n ię c ia c h  s ą d u  u p r z e d z a ł a  o- 
b r o n ę  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
g ro ż ą c e m  R o n ik ie ro w i  i j e d n o ­
c z e śn ie  d a w a ła  w s k a z ó w k i  w  
s p ra w ie  r z e k o m e g o  fa łs z o w a n ia  
p r o to k u łó w  sp ra w y .

O s ta te c z n e  w y ja ś n ie n ia  w  tej 
m ie rz e  m o ż e  d a ć  je d e n  z o b ­
ro ń c ó w  R o n ik ie ra ,  z a m ie sz k a ły  
o b e c n ie  w P a ry ż u ,  z n a n y  a d ­
w o k a t  p e te r s b u r s k i  p . G . Z  
p e w n y c h  w z g lę d ó w  p rz y ja z d  
je g o  d o  W a r s z a w y  n ie  jes t  
p rz e w id z ia n y  w o b e c  c z e g o  p r o ­
kuratura  p raw dopodobnie  w yśle
s w e g o  d e le g a ta  d o  P a ry ż a .

Jeżeli  n a p r a w d ę  z o s ta n ą  
s tw ie rd z o n e  n a d u ż y c ia ,  w y ro k  
IV  d e p .  w a rsz a w sk ie j  izb y  s ą ­
d o w e j  z o s ta n ie  u n ie w a ż n io n y  i 
p r z e p r o w a d z o n a  z o s ta n ie  n o w a  
re w iz ja  p ro c e su .

U-ti Uttm nova.
23  dzień— V klasa .\  "'ą
Główniejsze w ygrane :

100.000 zł. nr.  79628.
25.000 zł. nr. 31889.
10.000 zł. nr. 95 5.

5.000 zł. n-ry  20866 29793.
3.000 zł. n -ry :  9802 76424.
2.000 zł. n -ry : 1273 2700 

4 3 5 1 /  49965.
1.000 zł. n -ry : 12425 35176 

54446 71250.
600 zł. n -ry  6682 51604 41407 

43067 47447 64299 75582 75720.

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  8. III.

D o la r  8.92.
A k c je  B. P .  109.

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  8. III

Z y to  40.00— 41.00.
P s z e n ic a  49 .50— 52.50.
O w ie s  31 0 0 — 32 00.
O s p a  p s z e n n a  27.50, ż y tn ia  27.50 
— 28.50.

Kto l i l i i  S tas ia  [ l u o i i o i i i l i e o o .
Rewizja p ro c e s u  Bohdana Ronikiera.

W a r s z a w ę  c z e k a  n o w a  sen -  S p r a w ą  re w iz j i  p r o c e s u  za in -  
s a c ja  —  re w iz ja  p ro c e s u  B oh- t e r e s o w a ł  s ię  p r z e d  d w o m a  la- 
d a n a  R o n ik ie ra .  ty  p r o k u r a t o r  W a lf isz  i p rzy

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handla!!!
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„Chory człowiek”
przychodzi do zdrowia.

Nr. 55.

Po wielkiej wojnie, na­
stępnie po wojnie grecko- 
tureckiej, Turcja musiała 
zdobyć się na ogromny 
wysiłek, aby utrzymać się 
na powierzchni istnienia 
państwowego. Składając 
losy swoje w ręce jednego

kać chłopów, ubranych po 
turecku, lecz już bez cha­
rakterystycznych fezów, któ­
re wraz z zasłonam i ko- 
biecemi, zostały przez w ła­
dzę wzbronione. Obok nich 
przewijają się gęsto m ło­
dzieńcy w europejskiem u-

człowieka Mustafy Ke- braniu. Z wieżyczek mina- 
mala paszy — cały wysiłek retów muezini po dawne-
sw ego dążenia odrodzeń 
czego skoncetrowała rów ­
nież w jednem m ieście, w 
Angorze, którą Kemal pa­
sza obrał na nowe cen­
trum bytu państwowego. 
Dzięki temu Angora, serce 
odradzającej się Turcji ro­
śnie z błyskawiczną niemal 
szybkością.

Po ewakuacji aljantów z 
Konstantynopola, po usu­
nięciu kalifa i utworzeniu 
republiki tureckiej, Kon­
stantynopol mógł wpraw­
dzie pozostać stolicą Tur­
cji, lecz Kemal pasza nie 
chciał tego.

Nie chciał dlatego, że 
Stam buł jest miastem, w 
którem nie można praco­
wać. Posiada zbyt różno­
rodną ludność i zbytnio u- 
lega niezawsze dobrym 
wpływom zagranicy. Ci, 
których celem  jest odro­
dzenie Turcji, chcą prze- 
dewszystkiem pracować, 
Angora zaś jest wprost 
wymarzonem miejscem do 
pracy. Dawniej, jak m ówio­
no, można tu było umrzeć 
z nudów już po kilku dniach 
jeżeli dla rozrywki nie za­
częło się pracować. Przy­
wódcy nowej Turcji nie 
chcieli rozrywek, rozumie­
jąc, że nie wolno im się 
bawić, w chwilach przeło­
mowych dla istnienia pań­
stwa. Tak więc w m ieście 
liczącem  zaledwie 30 tys. 
m ieszkańców, Kemal pasza 
zainstalował siedzibę sw e­
go rządu.

Ministrowie i wysocy u- 
rzędnicy pracowali w loka­
lach, które w Europie nie 
wystarczyłyby na siedzibę 
zwykłej spółki akcyjnej. Co

mu zwołują wiernych na 
modlitwę, lecz i oni rów­
nież noszą kapelusze euro­
pejskie.

W m ieście życie jest peł­
ne kontrastów. Na ulicach 
krzyżują się nowoczesne 
samochody z karawanami 
wielbłądów i wehikułami z 
czasów Aleksandra Wiel­
kiego. Obok starych, drew­
nianych domków wznoszą 
robotnicy-specjaliści spro­
wadzeni z Europy 6-piętro- 
we gmachy z żelazo betonu. 
Stara romańska rudera są ­
siaduje ze stacją telegrafu 
bez drutu o wieżach wy­
sokości 190 mtr., a kine- 
matografz ruinami świątyni

Tysiące robotników pra­
cuje, zaopatrując miasto w 
nowoczesne urządzenia: ka­
nalizację, elektryczność itp. 
Ruch budowlany dosięga 
niebywałych rozmiarów. 
Dość powiedzieć, że w cią­
gu 1926 roku zbudowano 
ponad 1500 domów, co 
czyni przeszło 4 domy dzien­
nie. W Angorze wszyscy 
pracują, zarówno kobiety, 
jak mężczyźni.

Kobiety, skrępowane je 
szcze przed kilkoma laty 
więzami muzułmańskiej tra­
dycji — cieszą się obecnie 
całkowitą swobodą i pełnią 
praw. Niedawno spędzały 
czas na niczem, obecnie 
pracują wszędzie — są ma­
szynistkami, biuralistkami, 
sprzedawczyniami i na każ- 
dem stanowisku spełniają 
doskonale swoje obowiązki.

Angora jest w obecnym  
m om encie m iastem  wytę­
żonej pracy. Praca przeni­
ka wszystko i wszystkich. 
Turcja usiłuje naprawić 
błąd wielowiekowego lenis­
twa, może bardzo filozo­
ficznego, lecz i bardzo nie­
produktywnego.

II
Nie m am y  s tanow czo szczęś­

cia do redakcji  ustaw.
Niem al w szystkie  ro ją  się o 1 
n ie jasności,  do p rad za jący ch  do 
rozpaczy  ich kom enta to rów .

Nie u n ik n ę ła  tego  losu i u~ 
s taw a  stem plow a, obow iązu jąca  
od  dnia 1 stycznia r. b. Z a ­
rów no  w sam ej ustaw ie  jak  i 
w p rzep isach  w y k o n aw czy ch  
okazał sie taki chaos, iż nie- 
ty lko p raw nicy  i p rzem y sło w ­
cy, ale i u rzędn icy  skarbow i 
niby w ciem nym  lesie gubili 
się w jej zawiłościach.

T e  n ied o m ag an ia  zwróciły 
u w a g ę  wyższych w ładz sk a r ­
bo w y ch  i oto  w osta tn ich  
dn iach  odby ł się cz te rodn iow y  
zjazd p rzedstaw icie li  w szyst­

k ich  Izb stcarbowych, dz ia ła ją ­
cych n a  te ren ie  R z ec zy p o sp o ­
litej ce lem  w ajaśn ien ia  w ątp li­
wości, jak ie  n a su w a  s to so w a­
nie u s taw y  s tem plow ej.  P o s ie ­
dzenie  odby ło  się  w minister- 
jum  skarbu.

Były to  więc, jak  się rzek ło  
powyżej, kursy dokszta łcające .

W  p ierw szym  dniu  k o n fe ­
rencji w yjaśn ia jące j uczestni 
czyli op rócz  u rzędn ików  sk a r ­
b o w y ch  rów nież i p rz ed s taw i­
ciele poszczegó lnych  k o n c e r ­
nów  p rzem ysłow ych  oraz o rg a­
nizacji b an kow ych  i kupieckich.

O b y  konferenc ja  spe łn iła  
swe zadanie  i is to tn ie  w y ja ś ­
niła  w ą tp l iw o ś c i !

Zamach samobójczy.
D o k u czan o  m u  p rzy  pracy , w iec  ju ż  p o  r a z  t rz e c i  

u s i ło w a ł  o d e b ra ć  s o b ie  życie.
W  ubiegłą  sobo tę  o godz. 

I I-ej r. w polu  na  Z aw o d z iu  
w C zęstochow ie p rzy  budują-

więcejl W szyscy ci ludzie cyT 8I?, rezerw oarze  „U len u “ 
długi czas mieszkali 

W tych samych lokalach 1 w ą  21-letni Kazimierz Cheb- 
to po sześciu W jednym dziński (O g ro d o w a  77), k tóry  
pokoju. był za trudn iony  przy budow ie

Dopiero obecni minis.ro-
Wie mają już w łasne dom- jącym  przew iez iono  do  szpita- 
ki mieszkalne. Wkrótce po 
zainstalowaniu się rządu w 
Angorze przybyli do mia­
sta ci wszyscy, którzy zwy­
kle żyją w cieniu władzy; 
w nowej stolicy zaczęły się 
koncentrować i grupować 
najrozmaitsze sfery przed­
siębiorców, kupców, han­
dlowców. Nowe miasto 
szybko wzrasta, chociaż 
stare, naturalnie, istnieje 
po dawnemu ze swojemi 
wąskiemi uliczkami, niskie- 
mi domkami, chronione 
przez cytadelę, w której 
podobno Tamerlan zam­
knął sułtana Bajazeta po 
zdobyciu Angory.

Tu można jeszcze spot-

la żydow skiego  na  Z aw o d z iu .
P o w o d em  rozpaczliw ego k ro ­

k u  był zn am ien n y  fakt, że przy 
p racy  stale dokuczano  Cheb- 
dzińsk iem u, k tó -y  d o p ro w a ­
dzony  do josta teczności szykana­
mi już dw ukro tn ie  p rzed tem  
us i łow ał pozbaw ić  się życia 
p rzez  o truc ie  się i pow ieszenie , 
zam iary  te  jednak  były  w p o ­
rę  udarem nione.

Krwawa bójka.
N o żem  r o z p r u ł  b rzu ch y  d w u m  p rzec iw n ik o m .

W  ub. n iedzielę o godz. 6-ej 
i p ó ł  wiecz. na  ul. N aru tow i­
cza w pobliżu fabryki „W arta"  
w C zęstochow ie, w ynik ła  na 
tle za ta rgów  osobis tych  w spó l­
n a  bó jka  p o m ię d zy W ład y s ła ­
w em  M ikołajczykiem  (N a ru to ­
w icza 31) a S zczepanem  K urą  
(G a rn ca rsk a  12). W  czasie  
w zajem nej  sza rp an in y  M ik o ła j ­
czyk w yd o b y ł nagle nóż i z a ­
dał s traszny  cios sw em u p rze ­
ciwnikowi w brzuch. K ura  z 
o k ro p n ą  raną, b rocząc  krwią, 
zw alił  się n iep rzy tom ny  n a  zie­

mię M iko ła jczyk  zaś zwrócił 
się ku d ru g iem u  przec iw n iko­
wi E d w ard o w i Grzyw ie (W ro ­
n ia  6) i rów nież zranił go no­
ż e m  w brzuch.

R an io n eg o  ciężko K urę 
przew iez iono  do szpitala  P a n ­
ny Marji. Z ac h o d z i  obaw a, że 
nóż przebił m u żołądek . G rzy ­
w a po  o p a tru n k u  u d a ł  się do 
domu.

Polic ja  a resz to w a ła  k rw a w e ­
go n ożow ca  i w szczę ła  da lsze  
dochodzen ia .

W OjEowie urządziłe bedzie sztuczne jezioro.
D ro g a  K ra k ó w  — Ojców — na  u k o ń czen iu .

ne, w odoc iągow e i e lek try fika­
cyjne, k tó rych  koszty  (około 
I m iljona zł. zo s tan ą  p o k ry te  
z ro zsp rzed aży  dalszych parcel 
po  cenie  wyższej. O g ó łem  p ro ­
jek tu je  się ro zparce low an ie  
400.000 m. kw. R esz ta  te ren u  
O jcow a nie m oże ulec p a r c e -  
lacji, gdyż jes t  to las o c h r o n ­
ny p rzezn aczo n y  w p rz y sz ło ś ­
ci na  park  N arodow y.

W  latach nas tępnych  osiedle 
zos tan ie  ro zb u d o w an e  p rzyczem  
sp ec ja ln ą  uw agę  zw raca  się na  
te ren y  sportow e. W  dolinie 
jednego  z do p ły w ó w  P rąd n ik a  
p o w s ta je  o lbrzym ie jezioro, 
d ługość: 3 kim., szerokości
200 m Będzie ono służyło  za 
zbiornik  w ody  dla silnicy w o d ­
nej, a tak że  umożliwi p o w s ta ­
nie w O jcow ie  spo rtu  wioślar­
sk iego , kąp ie low ego  i rybo łó- 
s tw a w lecie, ś lizgawki i skjo- 
ringu w zimie. — O p ró cz  tego  
zo s tan ą  u rząd zo n e  liczne bois­
ka, bieżnie i korty.

W  ciągu n ad ch o d ząceg o  la ­
ta  zos tan ie  o d d an a  do użytku  
pub licznego d roga  K rak ó w  — 
Ojców, zaś już w m aju  będzie  
ukończona  szosa  O lkusz— O j­
ców. W  ten  sposób  p rzep iękne  
uzdrow isko  polskie, do tychczas 
p raw ie  odcię te  od  świata , zys­
k a  nareszc ie  kom unikację ,  co 
pozw oli m u roz rosnąć  się do 
tak ich  rozm iarów  n a  jak ie p o z ­
w olą mu zarów no w alory p o ­
łożen ia  jak  i klimatu.

O d leg łość  do K rakow a w y­
nosić będz ie  18 kim. do K a to ­
wic (przez O lkusz) 45 kim.

K oszty  bud o w y  drogi p rze ­
w idziane są  na  400.000 zł., 
k tó re  pokry je  pow ia t  k ra k o w ­
ski, sejmik olkuski, gmina kra- 
k °w sk a ,  rząd  a p rzedew szys t-  
k iem  kom ite t  rozbudow y  osie­
dla O jców , k tó ry  na  ten  cel 
p rzezn aczy ł  do sprzedaży  
100.000 m. kw. pow ierzchn i po  
3 zł. za ! m. kw,

W  roku  przyszłym  zos taną  
w y k o n an e  robo ty  kanalizacyj-

i  i  t o r n  i  d i  i i s i i .
Sprawozdanie z posiedzenia w d. 7 b. m.

P os iedzen ie  p o n ied z ia łk o w e  
pod  p rz ew o d n ic tw e m  inż. 
U thkego  ro zpoczę to  o d cz y ta ­
n iem  listu pożegna lnego  p. 
C zesław a  Jankow sk iego ,  k tóry 
ob jąw szy  w ysokie  stanow isko  
w m o n opo lu  sp iry tusow ym  w 
W arszaw ie ,  z rzek ł  się m a n d a ­
tu ra d n eg o  i w gorących  sło­
w ach  żeg n a  radę, życząc jej 
ow ocne j  pracy.

U s tą p ie n ie  p. K eniga.
N iespodz iankę  sp raw iło  o- 

b ecn y m  odczy tan ie  listu ła w ­
nika  K eniga , k tóry ze w zg lę ­
dów  rodz innych  zm uszony  był 
p rzen ieść  się do W arszaw y .

Po odczy tan iu  rezygnacji  n a ­
s tąp iło  odczy tan ie  w niosku , b y  
p. K enigow i w ypłac ić  t rzy­
m ies ięczną  pensję , co uczyni 
około 3 tys. złotych.

Przec iw  w nioskow i gorąco  
zap ro te s to w a ł r. Wolff. Niemniej 
gorąco p rzem aw ia ł  za  wnios­
k iem  ław n ik  Kurek , p rzypo  
m inając , że p raw ico w a rada  
w sw oim  czasie wypłac iła  
ław n ikow i p. C ałuniow i pensję  
trzym iesięczną.

R. M ichael p o p ie ra ł  w yw ody  
r. Wolffa, za w nioskiem  p rze ­
m awiali  w  dalszym  ciągu: wi­
cep rezy d en t  Jarża, ra d n y  
Lebiedzki, osta teczn ie  jednak  
w niosek  p rzeszed ł  g łosam i le­
wicy p rzeciw  7 głosom  ko ła  
go sp o d arczeg o ,  k tó re  zgłosił 
vo tum  sapara tum .

N ow y ra d n y .
Po u k o ń czen iu  sp raw y p. 

K en iga  p rzew o d n iczący  zaw ia ­
dom ił r a d ę  o za jęc ie  m iejsca 
po  p .  Jankow sk im  przez  p. 
B arańskiego, p o d  k tó reg o  a d re ­
sem  w ygłosił  s łow a pow itan ia ,  
p o c ie m  w zię to  p o d  o b rad y

b u d ż e t  m ia s ta  n a  ro k  
1927/8.

R efe ren tem  w y z n acz o n y  zo ­
sta ł  ław n ik  K urek ,  p rzew o d n i­
czący komisji f in an so w o -b u d ­
żetow ej.

P rzed  rozooczęciem  dyskusji 
re feren t wygłosił d łuższe  p rz e ­
m ów ien ie  na tem a t  w ażności 
budże tu .  S p raw a ta  nie jest — 
z d an iem  m ów cy  — doceniana. 
Ludzie  nie zda ją  sobie spraw y, 
że cyfry b u d że tu  najlep ie j  ilu­
strują g o sp o d ark ę  m iejską , w y­
kazując, ile p ien iędzy  w p ływ a 
do kasy i na co się je  wydaje .

N astępn ie  m ó w ca  podkreśla ,  
że b u d że t  o b ecn y  jes t  oparty  
na  m o cn y ch  p o d s taw a ch ,  jest 
rea lny , tak , ja k  rea lny  był.

b u d że t  roku  ubiegłego, choć 
p raw ica  tw ierdz iła  co innego.

Na tem a t  realności budże tu  
w yw iązu je  się

d łu g a  p o le m ik a
m iędzy  re feren tem  p. K urk iem  
a praw icą ,  z k tóre j  ram ien ia  
w ystępow ali  radni: p. W olff i 
inż Michael.

T e n  ostatni w d łuższem  p r z e ­
m ów ieniu  zaznaczył, że s zk o ­
da jest czasu  n a  kry tykę, naj- 
szłuszniejsze  bow iem  uw agi 
koła  g o spodarczego  n igdy  nie

ęd ą  uw zg lędn ione .  K lub PPS . 
za ła tw ia  sp raw y n a  sw y ch  p o ­
s iedzen iach  i każdy  z rad n y ch  
p rzychodzi już u św iadom iony , 
jak m a g łosow ać.

Mimo zapow iedzi,  że w ta ­
k ich  w a ru n k ach  n ie  warto  
jest zab ie rać  głosu, dyskusja  
p rzyb ie ra  co raz  żyw sze barwy.

R adn i  W olff i M ichael iio- 
nizują, od  czasu  do  czasu 
rzuca ją  dow cipy  n a  tem a t  go­
spodark i  obecnej .  Sala śm ieje  
się, to  znów  g łośnem i ok rzy ­
kami, uciszanem i na tychm ias t  
przez  p rzew odn iczącego , p rze ­
ry w a  m ówcom .

Ł a w n ik  K u rek  n a  każde  
p rzem ów ien ie  odpow iada ,  o d ­
p ie ra jąc  za rzu ty  i broni pozy- 
cyj budżetu , k tóre uw aża  za 
m ocne  i n iezdobyte .

Do listy m ów ców  p rzy b y w a
r a d n y  W arsz aw sk i ,

który  twierdzi, że o b ecn a  r a ­
d a  m ie jsk a  nie jes t  socjali­
styczną, lecz k le ry k a ln ą ,  gdyż, 
p o p ie rw sze  w m ag is tra c ie n ie­
m a  ani jed n eg o  urzędn ika-ży- 
da, a p o w tó re  dzieci ż y d o w ­
skie nie o trzym ały  p iern ików  
n a  gw iazdkę. Ś w iadczy  to, że 
socjaliści kierują  się u p rz e d z e ­
niami religijnemi.

K toś zauw ażył,  że dzieci ży­
dow skie  o trzym ały  r*z bułki 
narów ni z dziećm i chrześcjan, 
ale daru  tego  nie p r z y j ę ł y ,  
w obec  czego nie d an o  im 
gwiazdki.

R ad n y  W arszaw sk i  t łum aczy , 
że bułki d ano  dziec iom  ży­
dow skim  n a  w ie lkanoc ,  k iedy  
żydzi nie m ogą  jeść  nic p rócz 
m acy , ale  gw iazdk i im nia 
dano.

W  dalsze*, dyskusji  zab ie ra ją  
głos pp„ Jarża, M ichael, Li- 
tew ka., U th k e .

T e m a te m  d y s k u s j i  są  p o ­
zyc je :  pensje  ław ników , p o d ­
w y ższo n e  do 180 zł. m iesięcz­
nie, o g ło szen ia  w „Głosie
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K ino- tea t r

„U działow y"
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  d o  p ią tk u  11-go m a rc a  r. b. w łą c z n ie
Dawno oczekiwane gwiazdy BEBE DANIELS, BIEARDO CORTEZ 
i WALLACE BEERY we wspaniałym wstrząsającym dramacie p. t.

D z i e l n i c a  H a ń b y
Wkrótce! Raid Kpt. Orlińskiego „O R L Ę “ W krótce!

KI NO

„OAZA”
D ziś 1 dni n a s t ę p n e

Białe N oce (P iim atiaiieiina Jeoo Ceiaiskiei M olń)
Sosnowiec. Monumentalny dramat w 12 aktach z życia Cesarskiej Rosji lat ostatnich, 

oparty na tle głośnej powieści LAURIDS BROUNA.

K I N O

Jinks''
Sosnowiec.

Od s o b o ty  5 -g o  d o  n ied z ie l i  13-go m a rc a  r. b

Młodziej z Bagdadu
Epos Wschodu w 2 serjach— 12 aktach razem (całość)

W  roli tytułowej fenomenalny tragik DOUGLAS FAIRBANKS.

głębia" uchwał rady miejskiej 
za 3 tys. rocznie i t. p.

Koło gospodarcze wniosło 
cały  s z e r e g  p o p ra w e k ,

lecz poprawki te w głosowaniu 
odrzucono i w rezultacie cały 
dział 1-szy, obejmujący wydat­
ki administracyjne w sumie o- 
gólnej 547.232 zł 60 gr., przy­
jęto większością głosów lewicy.

Na powyższą sumę składają 
się pozycje następujące:

Rada miejska 15.176 zł., u- 
posażenie członków zarządu 
miasta 46 235,60, peisonel sta­
ły  297.800, świadczenia kasy 
chorych 12.620, świadczenia 
specjalne 11.380, emerytury 
8.236, zapomogi i renumeracje 
16.000; wydatki rzeczowe: kan­
celaryjne 34 290, w tern ogło­
szenia 5040, prenumerata pism 
i zakup książek 2.500, wydaw­
nictwa 7.700, w tern na opra­
cowanie monografji Sosnowca 
z okazji 25-!ecia miasta 5 tys., 
umeblowanie biura 8.150, kosz­
ty lokomocji I 1 240, djety i 
koszty podróży 4 900, repre­
zentacja 2.000, inne wydatki 
-49.500.

Po załatwieniu się z dzia­
łem administracji przystąpiono 
do działu

m a ją tk u  k o m u n a ln e g o ,
W  dziale tym okazały się 
pewne luki i braki, na co 
zwróciła uwagę prawica. Mia­
nowicie nie wstawiono sumy 
na remont domu urzędniczego, 
nie przewidziano wydatków na 
opał i t. p.

Wobec tego postanowiono 
jeszcze dział ten powierzyć do 
wykończenia komisji budżeto­
wej, a wobec spóźnionej pory 
posiedzenie zamknięto koło 
północy.

O posiedzeniu tern napisze­
my jeszcze jutro kilka słów, 
gdyż w dzisiejszem sprawozda­
niu, ze względu na brak miej­
sca, wszystkich poruszanych 
spraw omówić nie sposób__ <s> 
Kronika.

KALENDARZYK.
Dzis Franciszki 
Jutro 40 Męczeników 
Wschód słońca 6 07‘ 
Zachód „ 5 27.

O dczyt. W dniu 9 b. m., o 
godz. 7,30 wiecz. wygłosi od­
czyt prof. St. Sieradzki na te­
mat: .„Życie gospodarcze Pol­
aki" w lokalu TKO „Świt" 
przy ul. Marjackiej I dla człon­
ków i wprowadzonych gości. 
Wejście bezpłatne.

K to n ie  m ó g ł,  b ę d z ie  
m ó g ł  ju t ro .  Zarząd obwodo­
wy funduszu bezrobocia w So­
snowcu podaje do wiadomości 
bezrobotnym pracownikom u- 
•mysłowym, źe dodatkowa wy­
płata dla tych bezrobotnych, 
'którzy nie otrzymali zapomóg 
<w dnie oznaczone z przyczyn, 
-od siebie niezależnych, odbę­
dzie się w dniu 10 marca od 
godz. 10-tej do godz. 13-ej w 
lokalu P .U . P.P. w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego nr. 16).

Zgłaszający się winien przed­
stawić dokumenty, stwierdza­
jące, że w dniu ogłoszenia nie 
mogli zgłosić się po zapomogę, 
gdyż w przeciwnym razie za­
pomoga wypłacona mu nie bę­
dzie.

L eczen ie  dziec i u rz ę d n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .  Mini-
sterjum spraw wewnętrznych 
zawarło umowę z kuratorjum 
dziecięcego zakładu lecznicze­
go uniwersytetu jagiellońskie­
go w Zakopanem, na której 
mocy dzieci urzędników pań­
stwowych będą mogły być u- 
mieszczane w pomienionej 
lecznicy na zalecenie umówio­

nego lekarza, przyczem koszty 
dzienne wynosić będą zł. 4.2Ó. 
Z sumy tej państwo pokryje 
zł. 2 20, resztę dopłaca funkcjo- 
narjusz, którego dzieci prze­
bywają w lecznicy.

L eczen ie  e m e r y tó w .  Min. 
spraw wewnętrznych zawiada­
mia, że emeryci, mający prawo 
do korzystania z państwowej 
pomocy lekarskiej, winni zgło­
sić się po karty porady do le­
karza umówionego do staro­
stwa tego okręgu, w którym 
dany emeryt przebywa, przy­
czem winni wykazać się do­
wodem, uprawniającym do o- 
trzymania emerytury.

S e  s to w ,  k u p có w  p o l­
sk ich  w Sosnowcu otrzymu­
jemy komunikat następujący: 

dalszym ciągu naszego 
cyklu wykładów p. t. „Sztuka 
sprzedawania", w sobotę, dnia 
12 b. m , dzięki usilnym naszym 
staraniom, wygłoszony zostanie 
wykład p. t. „Psychiczne pra­
wo sprzedaży", a w poniedzia­
łek p. t. „Typy klijentów i jak 
się z nimi obchodzić".

Dwa te wykłady wygłoszone 
zostaną przez znanego fachow­
ca tej wiedzy p. J. Rzeszutka, 
prof, państwowej szkoły han­
dlowej żeńskiej w Łodzi, który 
przyjedzie do Sosnowca dn. 12 
b. m. i zabawi przez niedzielę, 
aby w poniedziałek wygłosić 
drugi odczyt".

Czy b ę d z ie  s t r a j k ?  Po­
nieważ w Łodzi i Bielsku za- 
strajkowali robotnicy przemy­
słu włókienniczego, więc roze­
szły się pogłoski, że i w Z a ­
głębiu będzie strajk.

Jest to jednak plotka, gdyż 
^  Zagłębiu w przemyśle włó­
kienniczym zawarto umowę do 
d. i kwietnia, a umowa jest 
święta i przez r rbotnikó w nigdy 
łamana nie była.

Echa s t r a jk u  w  Z ą b k o ­
wicach. Strajk w Ząbkowi- 
ckich fabrykach szkła trwa na­
dal, w „Belgijskiej" sp. akc. 
pracuje około 75 ludzi.

Dyrekcja „Be!gijskiej“sp. akc. 
nie dotrzymała, przyrzeczeń, 
jakie miały miejsce w dniu 4 
b. m. w czasie pertraktacji z 
delegatami strajkujących ro­
botników i w dniu 7 b. m dy­
rekcja oznajmiła delegatom 
strejkujących robotników oraz 
wy wiesiła ogłoszenie w portjer- 
ni fabryki, że bez względu na 
pertraktacje, jakie będą prze­
prowadzone w dniu 9 b. m. w 
Warszawie, w dniu 8 b. m. o 
godzinie 6 rano uruchamia 
całkowicie fabrykę, przy po­
mocy robotników, którzy nie 
strajkują.

W razie gdyby nie zgłosili 
się do pracy w potrzebnej ilo­
ści* }°r przyjmie nowych ro­
botników.

Sądzimy, że rzesze robotni­
cze będą umiały zająć decy­
dujące stanowisko, aby ba­
ronom z zagranicy nie pozwo­
lić się wyzyskać.

W alne  z e b r a n ie  s t o w a ­
r z y s z e n ia  g ry  s z a c h o w e j  
w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m
odbędzie się d. 12 b. m. o g. 
8 wiecz. w lokalu związku 
kupców samodzielnych w So­
snowcu ul. Piłsudskiego nr. 12. 
Jest to zebranie organizacyjne, 
połączone z uroczystością za­
kończenia turnieju o mistrzo­
stwo Zagłębia.

Zwolennicy gry szachowej 
nie są do tej pory zorganizo 
wani. Województwo uzależniło 
przyjęcie statutu od wskazania 
stałej siedziby, której stowa­
rzyszenie do tej pory nie po- 
si ada. Znaczenie tak ważnej 
placówki wprost docenić nie­
podobna zwłaszcza u nas, gdzie 
życie społeczne jest tak słabo 
rozwinięte. Wszystkie większe 
miasta Polski posiadają analo­
giczne kluby, wybijające się na 
pierwszy plan swą ożywioną 
działalnością.

W  końcu kwietnia odbędzie 
się w Łodzi turniej o mistrzo­
stwo Polski pod protektoratem 
premjera marszałka Piłsud­
skiego.

Wierzymy, że i u nas inicja­
tywa nie zawiedzie i Zagłębie 
nie pozostanie w tyle. Ostatni 
turniej wykazał nietylko wyso­
ki poziom naszych szachi­
stów, ale również ile jeszcze 
uczyć się i pracować muszą. 
A do tego trzeba stworzyć o d ­
powiednie środowisko, bibljo- 
tekę, a przedewszystkiem trze­
ba posiadać własny lokal. Dn. 
12 b.m. rozstrzygnie ogół zwo­
lenników gry szachowej o 
swym dalszym losie. Wstęp 
wolny dla wszystkich.

Porządek dzienny: 1. Wybór 
przewodniczącego i asesorów, 
2. Sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności, 3. Sprawoz­
danie z turnieju. 4 Sprawozda­
nie kasowe. 5 Wręczenie dy­
plomu i oznak. 6. Sprawa sta­
tutu, a w tern lokalu, człon­
kostwa i t. p. 7. 3X2ybór zarzą­
du. 8. Wolne wnioski.

Niech nie zbraknie z Sosno­
wca, Będzina i Dąbrowy żad­
nego zwolennika pięknej gry 
szachowej.

S z k a r la ty n a  w  Basiuli.
W dniu 7 b. m. felczer kole­
jowy p. Kubiczek stwierdził w 
domu Czopów zamieszkałych 
we wsi Basiula gmina Wojko­
wice szkarlatynę chorej córki 
Zofji lat 4, o czem zawiadomił 
posterunek policji w Ząbko­
wicach.

Uczył M arcin Marcina...
Jedno z poważn ejszych pism 
miejscowych, zamieszczające 
od czasu do czasu cenne u- 
wagi o błędach językowych, 
a samo nie stosujące się nigdy 
do nich, w numerze wczoraj­
szym zamieściło taki tytuł nad 
jedną z depesz: „Nie parcela­
cja a komasacja". Zwracamy 
tedy uwagę, komu należy, iż 
po polsku pisze się i mówi: 
„nie parcelacja, lecz koma­
sacja".

D rz ew k a  im p r z e s z k a ­
dzają .. .  Wczorajszy „Kurjer 
Zachód ni" żąda usunięcia z 
chodników drzew, które po­
zostały po zniesionych ogród­
kach. Redakcja troszczy się o 
to, by drzewka nie tamowały 
ruchu pieszego i dla tego trze­
ba je ściąć. Doprawdy, trud­
no uwierzyć, by ktoś chciał o- 
gałacać ulicę z zieleni dlatego, 
że mu się nie chce obejść 
drzewa.

Sądzimy, że ten odosobnio­
ny głos nie zaważy na szali 
życia kilkunastu drzew, nie 
rosnących według sznura i że 
będą nam odświeżały powie­
trze.

N agły  z g o n  w  pociągu .
W dniu 8 b. m. o godz. 10,22 
powracający z Sosnowca do 
Będzina pociągiem Nr. 718 
Zilberbnnt Abram Jankiel lat

około 70, zamieszkały w Bę­
dzinie przy ulicy Zamkowej 5 
zasłabł nagle i w drodze do 
szpitala powiatowego w Bę­
dzinie zmarł. Przyczyna śmier­
ci nieustalona.

N ie d o sz ła  s am o b ó jc z y n i ,
Pelikant Janina lat 16 zamiesz­
kała w Strzemieszycach, w d. 
8 b. m. poróżniła się z rodzi­
cami, jak również z gospody­
nią domu, a mając dość tych 
stałych nieporozumień, posta­
nowiła odebrać sobie życie i 
oto w dniu wczorajszym udała 
się w stronę dworca w Strze­
mieszycach z zamiarem rzuce­
nia się pod pociąg.

Jak widać postanowienie by­
ło dość silne, gdyż w jednej 
chwili podłożyła się pod nad­
jeżdżający p o c i ą g ,  który 
zmiażdżył jej obydwie stopy. 
W  stanie bardzo ciężkim prze­
wieźli ją do powiatowego szpi­
tala w Będzinie, gdzie dokonał 
operacji dr. Jarzębowski.

Z. zeznania, rodziców można 
wywnioskować, że córka ich 
Janina była anormalnym dzie­
ckiem.

Z a m a ch  s a m o b ó jc z y .  W
d. 6 b. m. usiłowała otruć się 
esencją octową Stanisława 
Tyszka, lat 30, zamieszkała w 
Sosnowcu, Średnia 6. Niedo­
szłej samobójczyni udzieliła 
pierwszej pomocy policja, po­
czerń odwieziono ją do szpi­
tala na Pekinie, skąd znowu 
mąż zabrał ją domu.

Do rozpaczliwego c z y n u  
Tyszkową pchnęły nieporozu­
mienia małżeńskie.

Nie u d a ło  s ię .  Moszek 
Goldberg z Będzina, zam. 
przy ul Potockiego 5, chciał 
wyciągnąć pewnej damie biżu- 
terję z torebki Policja schwy­
tała Goldberga, który odpoku­
tuje swą niezręczność w kry­
minale.

K rad z ież  z e g a ra .  Z 6 na
7-go b. m. nieznany spryciarz 
skradł z bufetu U klasy na sta­
cji Maczki zegar ścienny szaf­
kowy wartości 80 zł. na szko­
dę właściciela bufetu Dinspla 
Franciszka. Dochodzenie pro­
wadzi policja.

W Zagłębiu wynalazł sobie 
riie tyle bezpieczne, ile intratne 
zajęcie niejaki Ludwik Lubas, 
lat 31, inwalida, b. chorąży, 
zamieszkały przy ul. Wawel 24 
w Sosnowcu.

W myśl ustawy myśliwskiej, 
która głosi, że „polowanie na 
frajerów trwa cały rok bez 
żadnych ograniczeń" Lubas ob­
chodził znanych w Zagłębiu 
dyrektorów przedsiębiorstw i

K rad z ież  z  p o d k o p e m .
W  nocy z 6 na 7 b. m. nie­
znani sprawcy dostali się przy 
pomocy podkopu w murze od 
strony podwórka do sklepu ro­
botniczego w Zagórzu zabie­
rając garderobę, obuwie, ty- 
tuń i papierosy na ogólną su­
mę 1,200 zł.

Po gruntownym splądrowa­
niu sklepu zrabowany łup spa­
kowali do 2 worków i fronto­
wymi drzwiami zbiegli w nie­
wiadomym kierunku, zostawia­
jąc na miejscu łom żelazny, 
służący im do wybicia dziury 
w murze.

Sprawą tą zajęła się policja.

Z ZAWIERCIA.
S t r a jk  w  fa b ry c e  tow .

akc. Z aw ierc ie .R ozpoczął się 
wczoraj o godz. 8 rano. Jak 
wiadomo strajk w fabrykach 
włókienniczych rozpoczął się 
jednocześnie na obszarze całej 
Polski, gdyż robotnicy za po­
średnictwem związków zażądali 
25 proc. podwyżki i zapłaty za 
6 godzin pracy w sobotę tyle 
co za 8 godzin. Fabrykanci 
godzą się na podwyżkę tym 
robotnikom którzy zarabiają 
mniej jak 5 złotych, żądanie 
zaś zapłaty normalnej za sobo­
ty stanowczo odrzucają.

Fabrykanci twierdzą, że nad­
mierna podaż towarów przy 
braku kupujących spowodowa­
ła zniżkę cen, wobec czego 
n.e mogą uwzględnić żądań 
robotników.

O k ra d ze n ie  szk o ły .  W
nocy z d. 7 na 8 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do szkoły 
powszechnej nr. 1 przy ul. 3 
Maja nr. 5 i z zamkniętej sza­
fy zabrali około 100 zł. 4 ręcz­
niki i mydło. Stróża szkolnego 
nie ukradli.

K ra d z ież  w iep rza .  W  no­
cy z 7 na 8 b, m. we wsi Bla- 
nowicach złodzieje zakradli 
się do chlewa Antoniego Bur- 
mińskiego i zabili tam wieprza 
i z mięsem się ulotnili.

N ożow iec. Na przechodzą­
cego ulicą Stanisława Mroziń- 
skiego napadł nieznany opry- 
szek i zranił go nożem poczem 
zbiegł.

przedstawiając się jako wywia­
dowca policji, komunikował 
panu dyrektorowi, że na jego 
życie planowany jest zamach, 
ale, że on, Lubas, weźmie go 
w swą opiekę i do zamachu 
nie dopuści.

Gdyby z taką tajemnicą przy­
szedł oszust do z wj kłego
śmiertelnika, to co najwyżej 
zostałby wyrzucony za drzwi. 
Dyrektor jednak to zupełnie

M a r z ą c
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P a n i e  M s i z e !  p a n a  g i o z i !
Uprzedzał i wyłudzał pieniądze.
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co innego. Zw łaszcza po ostat- 
niem stłuczeniu szyby w samo­
chodzie dyrektora technicznego 
fabr. Fitznera p. Tepichta, 
wszyscy dyrektorzy, nawet nie­
techniczni, zmiękli do tyła, że 
byle oszust może im pleść du­
by smalone, a oni wierzą i w 
dodatku płacą za te bajki 
prawdz.wemi złotemi.

Lubasowi wobec tego wiodło 
się niczego. Ten  dyrektor wy­
walił 50 zł., tam ten 100, a Lu­
bas gotówkę brał, bawił się i 
dziwił, że tacy naiwni ludzie 
mogą być dyrektorami.

T rzeba  jednak przyznać, że 
i w tej klasie, gdzie operował 
Lubas, trafiali się ludzie, nie 
dający się wziąć na kawał. 
Lubas jednak i w takim razie 
nie tracił przytomności: dosta­
w ał epilepsji, wił się, pienił i... 
zwabieni hałasem i jękami u-

rzędnicy składali się i wręczali 
Lubasowi kilkanaście złotych, 
których dotknięcie natychmiast 
zwalczało ciężką chorobę.

Ale do czasu dzban wodę 
nosi.,.

Onegdaj jedna z grubszych 
rybek wręczyła Lubasowi 100 zł. 
na zapobieżenie zamachowi. 
Suma ta wydała  się jednak 
dygnitarzowi tak mizerną w p o ­
równaniu z tern, za co ją za­
płacono, że zwrócił się do po ­
licji z zapytaniem, czy aby 
istotnie może być o swe życie 
spokojny, jeżeli się zaasekuro- 
wał, dając Lubasowi 100 zł.

Policja wszczęła odpowiednie 
kroki i Lubas siedzi już w 
areszcie, pocieszając się, że nie 
on pierwszy i nie on ostatni.

Wierzcie państwo, że za kratą 
nawet taka  pociecha wpływa 
kojąco na człowieka. (m.)

M e r a  w e i r n  n a  k u p a l n i  „ I t i f

len s
D rugi i o s ta tn i

W e wczorajszym numerze 
podaliśmy ogólną charaktery­
stykę zeznań po przerwie, 
dziś jeszcze omówimy niektóre 
momenty.

Dotyczy to zeznań drugiego 
„filarowego" świadka oskarże­
nia st. przodownika Konopiel- 
skiego.

Rysem charakterystycznym 
jego  zeznań-jest oświadczenie, 
że chociaż nadużycia zostały 
wykryte w dniu 8 marca ub. 
roku, to pan Malinowski pro- 
tokuł zameldowania złożył 
dopiero w 5 dni potem, t. j. 
13 marca.

Zeznania Konopielskiego są 
wiernym  odbiciem zeznań p. 
M alinowskiego, obciążają o- 
skarżonych, lecz w większości 
są niejasne.

W toku zeznań wychodzi 
na jaw, że pierwotnie oskar­
żony Fridman wcale nie był 
posądzony o kradzież i ś ledz­
two nie szło w tym kierunku. 
Sw. Krasieński, b. sekretarz 
Malinowskiego, zeznaje, że 
Fridman miał do Malinowskie­
go zawsze wstęp i jego zda­
nie dużo znaczyło u zawia­
dowcy

Następnie wychodzą na jaw 
dalsze szczegóły, dotyczące 
nie legalnych posunięć Mali­
nowskiego. Dowiedzieliśmy się 
więc, że Fridman dostarczał 
Malinowskiemu waluty zagra­
niczne, że kilkakrotnie widzia­
no zawiadowcę w mieszkaniu 
Fridmana.

Szczegóły te są dla sprawy 
b. ważne, bo dają argumenty 
obronie.

O brona  nie próżnuje i stale 
dyskredytuje św. Malinowskie­
go. Ciągłe utarczki między o- 
broną, sądem  i prokuratorem, 
przeciągnęły sprawę do godz.
1 m. 30 w nocy.

W czoraj o 10 przew odniczą­
cy zamknął przewód sądowy, 
udzielając głosu oskarżycielowi 
publicznemu. Prokurator ana-

d z le ń  ro z p ra w .
lizował szczegółowo m om enty 
rozprawy, uzasadniał winę o- 
skarżonych i prosił o surową 
karę.

Rzecznik powództwa cywil­
nego popierał powództwo w 
sumie 500 zł., zastrzegając so­
bie prawo wystąpienia o sumę 
większą przed sąd aywilny.

Obrona w przemówieniach za­
a takowała św. Malinowskiego 
i Konopielskiego, zarzucając 
1-mu faworyzowanie osk. Frid­
m ana i intymne z nim stosun­
ki, a w stosu, ku do Konopiel­
skiego zarzucano mu świado­
mie fałszywe zeznania.

Na przemówienia obrony re ­
plikował prokurator i powód 
cywilny, co wywołało replikę 
ze strony obrony.

W ostatnim słowie oskarżeni 
prosili o uniewinnienie, prócz 
Sroczyńskiego, który prosi o ła ­
godny wymiar kary.

O  godz. 15.30 sąd udał się 
na naradę, a o godzinie 17.30
ogłosił wyrok.

Fridman Fajwel, handlarz wę­
gla, został skazany na 1 rok i 
6 miesięcy więzienia, zamienia­
jącego dom poprawy z pozba­
wieniem praw; Sroczyński Fe­
liks, wagowy, na 1 rok więzie­
nia; Ż em ła  Stanisław, stróż, 
na 6 miesięcy więzienia i Gold­
berg Mordka, handlarz, na trzy 
miesiące.

W szystkim oskarżonym zali­
czono areszt śledczy i pozo­
stawiono ich na wolnej stopie, 
za złożonemi już w śledztwie 
kaucjami.

Główny oskarżony Szyller 
Juljan, st. sztygar, obciążany 
szczególnie przez św. Malinow­
skiego, został uwolniony.

Przewodniczył sądowi sędzia 
Sokolski, wotowali sędziowie 
W ojewódzki i Jankiewicz. O s­
karżał ppr. Jewniewicz, sekre­
tarzował apl. Kuchta.

Oskarżonych bronili adw o­
kaci: Laszczyński, Krzemuski,
Paw ełek i Kowalski.

|  Przedsiębiorstwa robit blirbarska-iekarskirl *
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§  rzoncgc m aterja łn , oraz  wszelkie roboty w za- n kres b lachars tw a  wchedzące. K
^  Posiada również nd składzie wanny, nasiadówki,
$  latarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc, jg  
u& Ceny według umowy. $$

■ a

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska . • „ 4.00

„ serdelowa . • „ 3.60
„ krajana wieprzowa . „ 3.60

Parówki . . . • » »  4.00 
Serdelki . . . • » »  3.60 
Kiszka pasztetowa • • • łł 3.60
Rozmaitości >, 4.00
Szynka 5.00
Polędwica 6.40
Schab bez dokładki . . „ 3.20

Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów obo­
wiązują aż d© odwołania.

SprzeAU tyłka za gotówkę. Odbiorcsm h u la n iu  rabat
J Ó Z E F  KOS S

S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14.
T s ls fo n  2-27.

U W A G A :  D rugi s k le p  o d  b ram y .
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I Obiady Gospodarskie |
i  sm aczne, zdrowe i obfite po cenach urzędowych |  

wydaje na miejscu i do domów

BUFET NA TARGOWI CY
S o sn o w ie c , ul. T e a tra ln a .

i

§
l
iM f f f W f f l l l  P’san,a» rachowania, kopjowa- 

n u u y i i y  nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dekładnie jako specjalność ^

f. J. {Łańcucki i Syn i
7 « fobryka manometrów 1 warsztaty mechaniczne § §

I w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. J i
-------------------------------------
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Proszę  s ię  przekonać!
Ż e  najwykwintniejsze strzyżeni-- Sz. Pań  i ondu­

lacje wykonywa się w z a k ła d z ie  f -y z je rs k lm  p rzy  
ulicy W a rsz a w sk ie j Nr. 10, gdzie został otwarty 
z dniem 4-go marca

i specjalny dział dla Sz. Pań
' pod kierownictwem specjalisty pierwszorzędnych firm 

wiedeńskich i zagranicznych, który potrafi zadowolnić 
najwybredniejszy gust Sz. Pań.

Specjalność P I E L Ę G N  W ANI E C E R Y  w edług  
własnej metody p o  cen ach  o n k u ren cy jn y ęh .

Polecając się łaskawym  względom Sz. Pań, pozostaję
z poważaniem

F. Ż M U D A
S o sn o w ie c , ul. W a rsz a w s k a  10.

Zakład pow.zowy

IW.  J A N S O N A
|  B ęd z in , S l . le c k a  13.
|) Przyjmuje wszelkie ro­

boty w zakres powozow- 
nictwa wchodzące.

Przyjmuje auta do la­
kierowania s o l i d n i e  i 
prędko.
Bryczki do sprzedania .

CENY M OŻLIW IE 
NISKIE.

tsssss
BI URO

MIERNICZE
f t le W ia  \m  Debitkieio

SOSNOWIEC 
ul. P iłsu d s k ie g o  64 .

Sprzedam zaraz

P l a c
W iad o m o ść  u lica  O rla 14.

Sosnow iec —  Pogoń.
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Drobne ogłoszenia. |
N au k a  I w y ch o w an ia .

I  Tdzielam leVcji gry na skrzypcach po 
^  cenach nizkieh. Wiaslomość: Se-
tnewiec, ul. Średnia 8. A. Szczypi&tki-

K upno i s p rz e d a ż .
Oprzedam skrzypce za 150 zł. WiaJo- 
^  mość w Administracji.
|" \o  sprzedania 3 place w Sosnowcu 

Wiadomość w administr. „Express 
Zagłęlsia".
'T anie sprzedam auto 6-cio osobowe 
* osobowe marki „Gase" 40 Hp. na 

chodzie. Sosnowiec, Staropogońska 13.

P o sa d y  i p race .

Potrzebny czeladnik krawiecki na duże 
sztuki Grodziec, ulica Kościuszki 

obok poczty E. Górski.

Potrzebna sklepowa do składu wędlin 
Warszawska 14 Koss.

Potrzebni chłopey od zarsz do roz­
noszenia gazet jak również do. 

sprzedaży uliiznej. Zgłaszać się u p 
Sokoła, restauracja Zaw i.rcie.

etrzebny zdolny kamasznik Sosno­
w iec Orla 9 Stanisław Sołtysik.

Poszukuje si« energicznych panów ce­
lem zbierania fotografji na portrety 

za wysoką prowizją Zgłaszać sią z do­
kumentami. Zakład fotograficzny i por­
tretowy M. Stelmaszczyk, Sosnowiec, 
Orla 4.

Lokale.
jT\o odstąpienia lub zamienienia lokal 

nadający sią na restauracją, ewen­
tualnie sklep w dobrym punkcie. Wia­
domość A. Fiderkiewicz, Bądzin, Czo- 
ladzka 20.

R ó żn e .

Wzywana p. Henryka Lukasa do wy 
kupienia swojej walizki do dnia 

16 b m. gdyż ją sprzedam. W ładysław  
Kwas.

Pracownia pończoch. Przyjmuje sią 
pończochy do nadrabiania i wstawia­

nia oraz w szeUą reperacją jedwabnych. 
Wiadomość ul. 3-go Moja Nr. 22.

Najlepszym podarunkiem dla Józefa 
lub Józi, jest portret wykonany w  

Zakładzie Lazara w Sosnowcu, Piłsud­
skiego 14,

W acław Posyłek zgubił książeczką 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 

Sosnowiec.

Imieninowy prezentl Śliczny portret 
pastelowy, sepja lub czarny wyko­

nywa Fotografja Artyatyczaa S. Miecz­
kowskiej, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 20. 
Zdjąoia wykonywa sią od 9 rano de 
7 wiecz. po cenach zniżonych.

Drukarnia Handlowa R. MON510RSKI Będzin Plac 3 gs Maja 4. — T .lefon  84.


